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li raków 20 lutego.
Mowa tronowa kto'rt| cesarz Napoleon III 

otworzył na d. 16 b. m., szósty i ostatnią 
sesyę ciała prawodawczego obradującego we 
Francyi od roku 1853 , jest dość obszernym 
dokumentem, jak się o tem czytelnicy pod 
właściwy rubryką przekonać mog .̂. Formij 
i treścią przypomina ona więcej mesaże pre­
zydentów amerykańskich, aniżeli lakoniczne 
mowy tronowe angielskie. Znać w niej, że 
odpowiedzialność nie cięży na ministrach we 
Francyi, że osoba cesarska skupia w sobie 
całą. władzę. Pomimo rozciągłości, mowa 
cesarska nie jest zdaniem sprawy, ale tylko 
dopełnieniem wskazanych w niej powinności 
r z ą d u : „rząd powinien oświecać i kierować44.

Strona polityczna mowy cesarskiej jest naj­
krótsza. Nie dowiadujemy się z niej nic no­
wego. W nosić tylko można, że sprawa neuf- 
chatelska jest na drodze załatwienia, a spra­
wa neapolitańska może się stać jeszcze gro­
źną w przyszłości. Nie ma tam wcale wzmian­
ki o sprawie Księstw Naddunajskich, ani o 
sprawie perskiej, a co większa, niema wzmian­
ki o przymierzu angielskiem. Z tego powodu 
mowa cesarska mogła być dla wielu niespo­
dzianką, nie przez to co w niej się znajduje, 
lecz przez to czego w niej niema. W yra­
źna przebija w niej dążność przedstawienia 
sytuacyi w barwie pokojowej. Cesarz Fran­
cuzów niechciał wywołać żadnej n. wej w Eu­
ropie niepewności, żadnych nowych w opinii 
publicznej dyskusyj tyczących się spraw po­
litycznych. U w a ż a  on p o k ó j  j a k o  z a p e w n io ­
ny i zachęca Francyę aby z niego korzy­
stała, co bezpiecznie czynić może.

Strona ekonomiczna stosownie do tego za- 
chę- enia najwięcej zajmuje miejsca w mowie 
cesarskiej. Nie mamy zamiaru rozbierać po­
danych projektów, anibyśmy też, patrząc z da­
leka, byli to w stanie uczynić. Pozwolimy so­
bie tylko małą uwagę, że strona ta wydaje 
się nieco optymistyczna, a projekt nowy opłaty 
od wartości ruchomych zapowiada prawdzi­
wą rewolucyę w świecie finansowym, doko­
naną w duchu idei państwa w najściślejszem 
tej idei znaczeniu.

Strona moralna, która się w mowie ce­
sarskiej aż do pewnego wiąże stopnia ze 
stroną ekonomiczną i karci zbyteczny sza ł 
spekulacyi przynoszący zgubę majątkom in­
dywidualnym, dotyka także dwóch ważnych 
przedmiotów: fałszywych wieści przez lekko­
myślność lub z łą  wiarę rozsiewanych, i opo- 
zycyi, jaką stronnictwo tak zwane parlamen­
tarne stawia cesarstwu wstrzymując się od 
wszelkiego udziału w sprawach publicznych 
i objawiając ciągłe nieukontentowanie. Co do 
pierwszego, wiadomo, że jawność jest naj­

lepszym jeżeli nie jedynym środkiem na przy­
tłumienie fałszywych pogłosek. Ale to pro­
wadzi do wolności druku, która usżawami 
cesarskiemi bardzo jest we Francyi ograni­
czoną. Co do drugiego, opozycya stronnictwa 
parlamentarnego bardzo jest naturalną we 
Francyi „którą—jak się mowa wyraża— cięż— 
kiem jetłt zadaniem przyzwyczaić do nowych 
instytucyj44.

Zawsze jtflnak nie małej dowodem jest si­
ły ,  oświadczenie, że honor Cesarza Francu­
zów wymaga, „aby rzeki podobn e jak re- 
wolucya we Francyi w eszły w swoje kory­
to i wyjść już z niego nie m ogły44; nie małej 
dowodem pewności w sobie samym, wystą­
pienie przeciw dawniejszej wolności trybuny 
i wskazanie jej jako głównego nieprzyjacie­
la dziś poskromionego Wielkiego na to po­
trzeba zaufania w swe siły , aby wyrazy 
kończące mowę zastosować do swojej epo­
ki i uderzyć wszybtkich sobie niechętnych 
śmiałem i odważnem oskarżeniem: „że w ser­
cu przechowują namiętności zgubne i stron­
nicze44.

Po odczytaniu mowy rzeczonej, przyzna 
zapewne każdy, że całkiem ona odpowiada 
stanowisku Francyi cesarskiej, i jest tylko 
loicznem następstwem kierunku polityki N a­
poleona III. Stanowisko głównego rozjemcy 
i pośrednika w sprawach europejskich prze­
bija się w umiarkowaniu i roztropności, ja -  
kiemi nacechowana ta część mowy która ty­
czy się stosunków zewnętrznych, a nawet 
daje s ię  ono poznać w przem ilczeniu niektó­
rych ważnych kwestyj. Ogłoszenie zaś „woli 
i interesów ludu44 za podstawę rządu obe­
cnego we Francyi, odwołanie się dalej do 
tegoż ludu, który „głównie stanowi podporę 
i daje siłę  monarsze44, aby wspaniały dla 
Francyi postawić horoskop, jest dalszym cią­
giem polityki wewnętrznej jaką widzimy za­
chowaną od samego początku panowania N a­
poleona III. Projekt nareszcie opłaty od war­
tości ruchomych, przypomina owe zasady 
ekonomiczne, jakie dawniej jeszcze czy-

p ofe łu je , źe Francya trzyma w  pogotowiu kadry na 
armię 0 0 0 ,0 0 0 . M owa cesarska, dobrze napisana, jak  
z a * sz e , zrobiła silne wrażenie tak w  sali tronowej jak  
na ulicy. Napomknięcie w  niej o biedzie pewnśj części 
ludu było zręczną szczerością .

P. de Cassaignac opisując w d iisie jszym  Const itu- 
tionnelu pogrzeb W orda, który s ię  odbył w Anglii, 
uderza na formy rewolucyjne, w jakie tenże pogrzeb 
przybrany zostaf, na niesienie chorągw i czerwonśj przez 
Francuza Garnet w asysten cy i Derou, skazanego w Douai 
za zamach na życie C esarza, na niesienie trójkolo­
rowej chorągwi włoskiej przez W łocha Lama. przyja­
ciela Pinnorego, na figurowanie na pogrzebie 18  trans­
portowanych, którzy uciekli z  Kajenny itd. P . de Cas- 
saignac oburza się na to i jeg o  oburzenie dzielimy. 
Zrobię tylko uwagę, że p. W orcel należał do znakomi­
tej i majętnej familii, że był spow inow acony z  wielkie- 
mi familiami.

P. de Cesóna pośw ięcił w e w czorajszym  Constilu- 
tionnelu now y artykuł jedności M ołdoW ołoszczyzny. 
Nadmienił on, że E osya  dążyła  do w ysw obodzenia i 
jedności M ołdow ołoszczyzny i że dążyła do tego na 
kongresie w Fokszanach, to jestr. 1 7 7 2 . Data ta powin­
na była natchnąć panu de Cesenn różne i w ażne u w a­
gi. Cokolwiekbądż, szczególnym  jest widokiem turbacya 
hospodarów, tych małych a łupiezkich królików, sk ła ­
dających sw e łupy w  Paryżu. Jeden z hospodarów' ru­
muńskich bawiący w  Paryżu, ma mieć około 2 0  mi­
lionów majątku, to jest około miliona przychodu.

Drugi artykuł p. Armanda Lefevre ogłoszony w  >Re- 
m e des deux Mondts, o wojnie niemieckiej r. 1 8 1 4 , 
zawiera tę m aksym ę, że Prusy i Rosya nie są  w sta- 
i ie podołać Francyi, i że aby podołały, potrzeba nie 
koniecznie m ocarstwa trzeciego, to jest koalicyi. Ma­
ksym a położona przez p. Lefevre a oparta na dośw iad­
czeniu z r. 1 8 0 6  i 1 8 1 4 , jest ważną.

W czorajsza la Patrie w yznała, że  Zachód w ydał na 
ostatnią wojnę 5  miliardów fr. Czy to co otrzymał po 
krywa w ydatki? La Patrie nie odpowie na to pytanie. 
Francuzi i Anglicy m ogą się  radować z  pokoju, ale 
rządy tych ni.rodów m ogą uw ażać iikwidacyą za skoń­
czoną. Likwidacya nie m oże się  odbywać tylko przy 
zgodzie Francyi i Anglii. Francya mało pow iększa się  
ludnością, trzyma się  w  stagnacyi, kiedy E osya  ci raz 
bardziej się  zaludnia i obecnie liczy 6 5  m. m ieszkańców .

W . książę Konstanty przyjedzie do Francyi, ale po- 
jedzie tak ie  do Anglii. Podróż jego nie będzie zatem  
miała w yłącznego znaczenia. Rozumiem , że długi po­
byt w R osyi hr. de Morny i jego  w ojskow ych tow a­
rzyszów  obróci się  na dobre, to jest, że rząd francuz- 
ti otrzyma dokładne wiadom ości o R osyi. Hr. de Mor­

ny i jego tow arzysze byli przyjęci pochlebnie w  R osyi 
tylko w kółkach rządowych, sfery towarzyskie, zaw sze  
arystokratyczne, zle  na nich patrzały. Kłamliwa pogło

Anglicy powtarzają: skromne m ałżeństw o jest podobno 
teraz w Anglii a nio we Francyi. z  przyczyny toalet, 
życie towarzyskie tego karnawału m niejsze niż lat po­
przednich. Teatra zastępują w ieczory, to też teatra ro­
bią dobre interesa.

D zisiejszy Unicers poświęca obszerny artykuł proje­
ktowi Czasu co do urządzenia w K rakow ie pom ocy dla 
rekonwalescentów, który bardzo pochwala.

Zamachy na osoby i własność są  od niejakiego cza­
su  częstsze  w e Francyi niż dawnićj. Sęd ziow ie przy­
sięgli m uszą okazyw ać się surowymi.

W czorąjszy Monitor znaglony reklamacyą Siócla, 
zrobił w ytłum aczenie dekretu z r. 1 8 5 2  o ostrzeżeniach  
dawanych dziennikom. Monitor ośw iadczył, i e  na o- 
strzeżenia nie ma przedawnienia, lecz że dw a ostrze­
żenia nie pociągają koniecznie za sobą zaw ieszen ie  
dziennika, i e  to zaw isło  od woli rządu. Siicle  p o ­
wstaje na takie tłumaczenie, dziwi się, i e  rząd nie 
przypuszcza w  przedmiocie druku przedawnienia, kiedy 
ono s łu ży  w szystkim  przewinieniom. Reklamacya Siiela  
jest słuszna. Rząd legalny nie m oże zostaw iać dzienni­
ków  pod arbitralnością, która nie jest czem innem tyl­
ko nielegalnością. Można wyrzec się  w olności, ale le­
galności nigdy. ______

ekonomiczne, jatuc uawmuj jeszcze czy - nrysionraiyczne, zie  na men patrzały. Kłamliwa pogto- 
taliśmy w dziełach Ludwika Napoleona B o - 1 s ~a’ aby hr- de Morny był interesowany w kolejach 
napartego. lroyki.hrup.lni.op.dh,

r  W artykule ogłoszonym  w ostatniej Revue Contem-
poraine, hr. de Warren stara się  dowieść, że kanał 
suczki będsie dla Anglii użyteczniejszy niż droga eu-Korespondencya Czasu.

16 lutego
D /is ie jsze  otwarcie Izb odbyło się według dsw nego  

zw yczaju, to jest w Tuileryach w sali to nowej w o- 
becności Ciał ukonstytuowanych i pewnćj liczby dam. 
Nic szczególnego nie stało się  na tej uroczystości. Mo­
w ę, którą powiedzi.ił C estrz, ogłosiliście niezawodnie 
w Czasie w czorajszym . Mowę tę czyta Pr ryż po m u- 
rach dom ów , na których została przylepioną, po ka­
wiarnia! h, czytelniach i klubzch. Jest ona długa i do­
tyka w szystkich przedmiotów obchodzących Europę, a 
mianowicie Francyą. Jest ona całkiem pokojowa, ale

fracka i że Anglia przyłożyć do niego rękę powinna.
Wczoraj w  niedzielę mieliśmy śliczny czas. Cały Pa­

ryż był na przechadzkach. Na Polach elizejskich nie 
m ożna się  było przecisnąć. Wieczorem Cesarstwo byli 
na balu w Palais-R oyal. Honory damom robił k siążę  
Napoleon przy pom ocy księżnćj Matyldy. Cesarstwo za ­
bawili do 2  godz., bal się  przeciągnął do 8 . C esarzow a  
miała na balu pióra czerwone u głow y i teraz w szystk ie  
kobiety n oszą  pióra czerwone. Najprostsza suknia dam ska  
kosztięe  dzisiaj 4 0 0  do 5 0 0  fr. Suknie dworskie kosztują  
około 1 2 ,0 0 0  fr. Modniarki się bogacą, a m ężow ie... Mał­
żeń stw  tego roku jeszcze  mniej niż roku przeszłego.

CZĘŚĆ L IT E M C K O -A R T fS T I C m .  
R O M A N S E  I P O W I E Ś C I

K O R ZEN IO W SK IEG O .

(Ciąg dalszy.)
I czegóż w łaściw ie chciał dow ieść p. Korzeniowski 

tem sw fjem  deiełćm , jakąż z  jeg  > bajki mamy w ycią­
gnąć naukę ?... C zy tę, że hebel lepszy je s t  od pióra i 
pędzla , że rzem iosło w y ższe  od sztu k i? ... Nie odpo­
wiemy na to panu K orzeniow skiem u, że  dla harmonij­
nie w ykształconego u m y słu , jako też i w harmonijnie 
ułożonem  sp o łeczeń stw ie , rzem iosło m oże i powinno 
mieć tak ie  sw oją idealną, poeteczną stronę, i ż e  na­
wzajem  sztu a me jest bynajmniej tylko luźną zaba­
w ką, ale bardzo ważnym  a bolesnym  trudem , bardzo 
ow szem  rzetelną acz nie realną funkcyą ludzkiego ż y ­
cia. Nie odpowiemy mu n aw et, że  w katdym  razie 
przykład który on sam sta w i, za  dowód słu żyć  nie 
m oże; bo Eugeniusz nie jest ani poetą, ani artystą, ale 
tylko nieznośnym mazgajem. Pow iem y mu tylko, i e  
tćj pracy m ógł sobie zaprawdę oszczęd zić; że  nie po­
trzebne podjął zachody koło dowiedzenia rzeczy, o któ­
rej, niestety, każde dziecko w  naszych czasach aż nad­

fli 1 iliTiiBiai

P a r y a  1 6  lutego. 
L*‘* Godzina druga po południu. Otwarcie Izb pra­

wodaw czych miało miejsce w tej chwili w  sali m arszał­
ków . Senat, ciało prawodawcze, rada stanu i inne w ła­
dne i poselstwa zagraniczne w cześnie zajęły  oznaczone  
dla siebie miejsca, a że każdy rad b y ł co prędząj u sły­
szeć  słow a  cesarskie, d ziś będące jedynym  prawdziwym  
zw iastu nem , czego Francya i Europa w bliższej przy­
najmniej przyszłości spodziew ać się  m ogą, przeto tśż  
i n ieom ieszkał przybyć skw apliw ie do Tuilleriów; tłum  
i śc isk  w  sali m arszałkowskiej niepodobny do opisania, 
pomimo porządku, jaki m istrzowie ceremonii starali się  
zaprowadzić. Ledwie wybiła godzina pierwsza, działa 
oznajmiły w ejście Cesarza i ten w stąp iw szy  na tron, 
rozpoczął sw ą  m ow ę od doniesienia, i i  mimo zaszłych  
w  roku uplynionym trudności, pokój ostatecznie u sta­
lony został. Zgodnie z  postanowieniem  Królowej Wi- 
ktoryi, wojska francusko-angielskie opuszczają Grecye 
Spór prusko-szwąjcarski stracił sw ój charakter wojenny  
W Neapolu przem awiające oba m ocarstwa w  imieniu  
ludzkości, nie m iały zamiaru przypisyw ać sobie innych  
attrybucyj. (huczne oklaski). W ewnątrz kraju handel i 
przem ysł nabrał nieznanego dotąd lotu; pobory niestale  
wykazują z  każdym dniem w zrastające dochody, mimo 
to jednakże cierpienie ludu je s t  wielkie. Cesarz zwrócił 
głow nie usiłowanie sw e , aby mu przynieść ulgę, albo­
wiem tea stan rzeczy nąjżyw ićj go dotyka. W ylewy  
rzek sprawiły niezmierne szk od y  i straty; żeby im za- 
pobiedz, Powołane zosta ły  w  pom oc w szelk ie poszuki- 
7nf!!X !1l ! l 1 j i  n zn iew oli rzeki do wrócenia do swoich
nnrzadkn OH o8=orew olucYe do wejścia w karb
nnriofpV 1 8 5 8  zniesiony będzie dziesiętny
walorów r, r y ’ * *el °  mifj sce zastąpi inny pobór od 
Ził nrniptło -̂ Przem ysł niepotrzebnie się  przera- 
innó? J ,, , i ,  reform ce ln y ih , albowiem rząd nie ma 

aby pracować w  interesie spólnćj 
fkn 0SC1 Cokl sk i) . Minister wojny p ow ziął począ- 

ow anie w  utworzeniu now ego kodeksu wojskowego  
arnego, który Izbom przedstawiony zostanie. Jest to 

ostatnia sesya  Izby prawodawczą). Cesarz dziękuje jći 
za społdziałanie w pracach dla dobra powszechnego i 28 
udzm ł, jaki brała tak w  jego bolesnych jako tót i w Je* 
go  radosnych chwilach. Zrobiliśmy doświadczenie no­
w ych  instytucyj. Francya przekonała się  o ich warto­
ś c i ,  albowiem i sam a w olność ponosi zawsze stratę, 
kiedy namiętności są  rozpasane, a mównica jest gw al-

to i przemądrze jest przekonanśm ; i że wprawdzie bez­
pieczne ale zbyteczne sobie obrał apostolstw o: nawra­
cania nawróconych! Do św ięcenia praktycznego celu, 
do wyniesienia rozsądku kosztem  uczucia i wyobraźni, 
co sław ienia tego w szystk iego , co nam robi pozycyą 
na ziemi bez względu na to, czy też nam daje i miej- 
see w  n ieb ie ,—  0 , do teg o , w szystko nas przecie 
w  obecnych czasach zachęca i nagli, do tego nas gwał­
townie pędzi cała parowa siła  w iek u , i zaprawdę nie 
potrzeba, by jeszcze  i sztuka w ten pchała kierunek, 
ktorego me chybim ! Jeśli ow szem  w  takich smutnych 
czasach sztuka ma jakie powołanie, to chyba tylko prze­
ciwne; to powinna nas chwilami zatrzymać na tćj f8‘ 
talnej pochyłości; to obowiązkiem  jej bronić złotego 
ideału przeciwko żelaznćj realności naszćj żelaznój ko­
lei; to Z8dnmem j e j , archanielskiemi skrzydłami i ra*e" 
czem rozpędzać dymne obłoki machin po nad naszemi 
głow am i, by je  raz poraź ośw iecał czysty promień 
Boga.. Precz z marzenianr, a  górą rozsądek! wola nam 
wciąż autor Krewnych. p t Korzeniowski tylko o tćm 
zapom niał, że rozsądek najlepiej nawet skierowany, 
w  najlepszym nawet razie , przeszkadza tylko złemu, 
ale nie tworzy dobrego: dobre tylko tworzą zapał, na­
tchnienie, poświęcenie s ię  i ofiara! p_ Korzeniowski tylko 
zapom niał, i e  gdy na jednśj szali rozsądku polożym  
ciężką wagę z ło ta , w szystk o  na drugiej przybiera ła ­

two lekkość marzenia: najszlachetniejsze serca popedv  
najpiękniejsze duszy zachwyty. P. K orzeniow ski tylko za ­
pom niał, że  sa marzenia, z  któremi nie tylko żv ć  m iło  
i m ożn a , ale które nawet w ielką , integralną część  sa ­
m ego życia stanow ią , życia praw dziw ego, nelneizo tezo

1 k<»'“  » W & S T h S
Z m arzeniem , śpiew a ten w ieszc z! nieoalednv na chór 
brutalny, który to hasło odgrzm iew a I 

I tu dotknęliśmy nąjdrażliw szego ale i najważniej- 
c K i  f f o Un ? £ f  wSP° rU’ w  którym zaprawdę nie-
tvczoći m om lnnL i 1 s l^  8ztuk i, «ni nawet teore- 

8le 0 k w estyą  praktyczną, realną,
r/e in h e m . /  Je8t®8n®y bynąjmniśj zwolennikami sa- 
knieoift aie - c‘erDienia i tego tak łatw ego zam-

niem 1.1 W' ■ ^  sferze > * próżnśm narzekaniem
* obojętność św iata , z  pogardą dla 

y sm e n  prac poziom ych i codziennych, możebnych  
koniecznych. W iem y bardzo dobrze, i e  kraj nie sa­

mym tylko duchow ym  chlebem żyć m oże i powinien.
onom icznym  potrzebom i warunkom istnienia nie ts- 

przeczym y nigdy u nas prawa bytu i obywatelstwa i 
w szelkim  usiłow aniom  w tym kierunku przyganiac nie- 
M w odnie nie będziemy. Ale biada nam, jeślibyśmy na 
pełnienia tych zw ierzęcych tylko funkcyj życi* przesta­
w ać mieli; jeślibyśm y tylko o najwygodniejsze, a  me 
o jak nąjgodniąjsze urządzenie naszych stosunków  dbao

chcieli; jeślibyśm y pożegnali te marzenia, które są  na­
szym  krzyżem  i naszą zasłu gą! Praktycznym w ym a­
ganiom rzeczyw istości, staraniom około indywi uainego  
dobrego b ytu , nie odmawiajmy ni uwfl®' " V w#ZQ08Ci? 
ale nie dozwalajmy im wyłącznego opan a n aszych  
horyzontów, nie dopuszczajmy ich *P° e"z ° ^ am a w dzie­
łach uczucia i wyobraźni 1 , ^ 8 a . m°raln ość,
bez ofiary, bez natchnienia, J8lf4 P- s en iow sk i nau­
cza w  sw oich powieściach, a J upelnie odpow ia­
da ta , jaką Scribe wykłada w sw oich  kom edyach, pod­
kopuje nie tylko ideał szt > jdeal chrześciański. 
Prowadzi ona do idea ? *y8tanm na sm utną obe­
cność. Kto iy * k ° .j? \ cz y ta c , ten to  przysta­
nie znajdzie w kezdem “ ow ych  d zie ł naszego auto­
ra , ten. J® 0̂ | 0nych ten ~ P810*0^  charakterów przez n i e g o k ^ o ^ b '  ten je  JUE będzie podejrzy wał 
w samym »ftystyc*nym  spokoju  , z  jakim ten mistrz 
tworzy• y niy urobili w ogóle naszemu o-

N a r z u t  ten na ni*m nie wida® P'Qtoa
di Disarza o k t.W  815 Przedew 8*ystkićm zastosow ać  

® 0 w a > d0 przedmiotów które o- 
S  w yw ołuje. I niechaj tu nikt nie

 ̂ ołnoiinw ®P°d°bne staw im y żądania, że  zapominamy 
o stosunkach w śród  których autor żyje i tworzy! Pa­
miętamy ow szem  o  tćm w szystkićm  bardzo dobrze, a  
jednak go  rozgrzeszyć nie jesteśm y w  stanie. Jesteśm y
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townfj. (Car la liberii elle meme ne peut que perdre 
a  I’em porlem ent des passions et d  la violence de la 
parole). Huczne oklaski, okrzyki niech żyje Cesarz! 
towarzyszyły jego zejściu ze stopni tronu. Ozwały się 
powtórnie działa i całe zgromadzenie powoli s'ę roze­
szło. Podczas ceremoniału Cesarzowa znąjdowała się 
w loży, otoczona swoim dworem.

Za gndzin dwie afisze ogłoszą mowę cesarską do­
słownie; będzie to właśnie w chwili odejścia poczty, 
zatem nie w czas, by ją  wam posłać w całćj obszer- 
ności. Zresztą na cóż się pospiech przyda, kiedy tele­
graf wszystkie moje zabiegi uprzedzi i dziś jeszcze, 
może nawet w chwili, kiedy to pisz?, już wam są wia­
dome celniejsze ustępy z dopiero wyrzeczonej mowy. 
Mimo to jednak, posyłam jej treść, aby dotrzymać da­
nego przedwczoraj słowa.

Co dzienniki pisały o Feruk-chanie, o jego wyjeździe 
do Anglii, to wszystko na teraz je s t  bajką. Ponieważ 
o wyjeździe nie myśli, przeto i najmować hotelu na 
Piccadilly nie miał potrzeby. Jeżeli się rzeczy ułożą 
między nim a lordem Cowley, to dopiero wtenczas wy­
padnie mu pojechać do Londynu. Przyjmował on u sieg 
bie posłów 12go i 14go, wypuszczając 13y, nie dla 
tego że piątek, i że to liczba złowroga, ale że każdy 
piątek jest u Persów dniem świątecznym. Żaden z am­
basadorów przez pomyłkę w ten dzień go nie nawiedził.

Kiedyś wam pisałem, że pan Hume wywołujący du­
chy, stracił był moc swoją i miał ją  odzyskać dopiero 
lOgo lutego. Wszyscy zaręczają, iż istotnie ta siła nie 
zrozumiana od niego samego, wróciła mu w dzień o- 
znaczony. Ksiądz Ravignan jego spowiednik miał być 
świadkiem nadzwyczajnych objawień, miał go surowo 
upomnieć, że wbrew zakazu św. Stolicy Apostolskiąj 
działa, a on na to powtórnie odpowiedział, że pragnął­
by być uwolniony od wpływu krainy duchowej, i że 
wcale nierad go wywoływać. Obudzą tedy znowu cie­
kawość publiczną do tego stopnia, że w zeszłą sobotę 
Cesarstwo chciało go osobiście widzieć i p. Hume miał 
zaszczyt być im przedstawionym. Jest także przybyły 
jakiś wieśniak z prowincyi, z objawieniem nader ważnych 
zleceń niebieskich, ale samemu tylko Cesarzowi. Nie 
możecie przeto żądać odemnie, abym wam doniósł 
z czćm on przybył.

K r a k ó w  d. 20go lutego. Koresp. Austr. dono­
sząc o udzieleniu przez ministeryum handlu w po­
rozumieniu się z innerni władzami najwyższemi pań­
stwa, pozwolenia stowarzyszeniu galicyjskich właści­
cieli ziemskich na przedsiębranie robót przygoto­
wawczych pod kolój lokomotywową z Tarnowa do 
Koszyc z terminem jednorocznym, dodaje zarazem 
te słow a: „Przy tem wyraźnie zwrócono uwagę
starających się o konsens na tę o k o liczn o ść , że 
koncessyonaryuszom kolei nadcisańskiej w §. 2 kon- 
sensu przez J. C. Mość podpisanego, udzielono na 
przeciąg lat pięciu po ukończeniu kolei wzmianko­
wanych (w ęg iersk ich), prawo pierwszeństwa do 
przedłużenia kolei z Koszyc do Galicyi w celu ze­
tknięcia jej z główną koleją tam eczną, przez kolej 
uboczną do W allendorf w Śpiżu, a to w ten spo­
sób, iż przed innymi współzawodnikami, im służy 
pierwszeństwo, jeśli warunki będą takież same.“

C. k. krajowa dyrekcya finansów we Lwowie mia­
nowała przy lwowskich urzędach rogatkowych po­
datku konsumcyjnego, kontrolera urzędu rogatkowe­
go Wojciecha Wojton poborcą II. klasy, a urzędo­
wego oficyała przy służbie c. k. kas Józefa Mary- 
nowskiego, poborcą III. klasy, kontrolera urzędu 
podatkowego Albina Regele, kontrolorem I, klasy; 
pisarza urzędu rogatkowego Jana Nowak, i pisarza 
urzędu rogatkowego Emila Nakanowskiego, kontro- 
lorami Ilój klasy; pisarza urzędu rogatkowego Kon­
stantyna Szegiwi kontrolującym pisarzem urzędo­
wym, następnie pisarzów urzędu rogatkowego Ilej 
klasy Jana Stecz, nadzorcę straży skarbowój Szy­
mona Makarewicza i tymczasowego pisarza urzędu 
rogatkowego II. klasy Kazimierza Dziedzica, pisa­
rzami urzędu rogatkowego I. klasy, tego ostatniego 
jako tymczasowego, nakoniec nadzorców straży skar­
bowej Teodora Krupskiego i Antoniego Burkhardt, 
urzędowymi pisarzami llój klasy.

fiWÓW I^ g °  lutego. Wczoraj otwartem zrstało  
22gie zebranie walne członków Towarzystwa go­
spodarczego pod przewodem hr. Kazimierza Krasi­
ckiego w zastępstwie prezesa Towarzystwa ks. Leona

Sapiehy. Rozprawy toczyły się stósownie do pytań 
zapowiedzianych poprzednio okólnikiem. Także zda­
no sprawę z czynności całorocznych komitetu. Na­
stępnie wyznaczono komisye do ocenienia przedmio­
tów wystawy gospodarczój i uzupełniono komitet. 
Ogłoszono również wezwanie dyrekcyi kolei wscho­
dnio -  galicyjskiój o dostawę budulcu na progi pod 
szyny, o co właściciele lasów mogą się wprost u - 
mawisć z dyrekcyą kolei. Okoliczności wyjaśniające 
warunki tój dostawy rozesłane będą członkom To­
warzystwa okólnikiem.

L w ó w  I8go  lutego. Dzisiejszy Św it zamieszcza 
następujący list z Poznania z dnia 13 t. tn.:

Zanim sam do was o nióm napisać zdążyłem, zna­
lazłem w dzienniku waszym doniesienie o brosusze 
pana Niegolewskiego: „Wola królewska i jój wyko­
nywanie w W. Ks. Poznańskiem"; dla tego w kor- 
respondencyi mojej o niej już nie wspomniałem. Po- 
licya poznańska daje mi dziś mówić o niój powód, 
uczyniwszy ją  celem swoich poszukiwań *). Gdy 
więc z tego względu broszura wspomniona nowego 
nabiera interesu, a może w ręku jej nie macie, po­
zwolicie dziś i dla was, i dla czytelników Św itu , o 
treści jej i powodzie się rozpisać.

A najprzód, zaczynam od wypisania dokładnego 
tytułu. Ten je s t:

„Wola królewska i jej wykonywanie w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem przez najwyższego urzędni­
ka. Korespondencya pułków. Andrz. Niegolewskiego, 
posła na sejm W. Księstwa Pozn. z JW . naczel­
nym prezesem panem Puttkammer o używanie ję ­
zyka polskiego, jako krajowego. W łasny nakład 
autora."

Pismo to, nie przeznaczone bynajmniej do handlu 
księgarskiego, poświęcił autor, siedmdziesięcio -  kil— 
koletni starzec: „Wyborcom swoim, w miejsce spra­
wozdania, jakie z czynności sejmowych po zakoń­
czeniu sejmu każdego, dotąd im składał."

Już na kongresie wiedeńskiem utworzono odrębny 
stan polityczny dla prowincyj dawnej Polski. Aktem 
ostatnim traktatu wiedeńskiego, nadano wszystkim 
częściom dawnój Polski, zupełnie osobne prawa cel­
ne „w celu ożywienia o ile podobna we wszystkich 
częściach dawnój Polski kultury, zachęcania mie­
szkańców do przemysłu i podniesienia dobrego ich 
bytu." i t. d.

Z woli kongresu wiedeńskiego mianowicie Wiel­
kie Księstwo Poznańskie, obok innych prowincyj 
pań twa pruskiego miało zająć stanowisko niezale­
żne. Dowodem dalszym tego je s t, prócz owej spe- 
kulacyi handlowo -  celnej, patent okupacyjny z dnia 
15go maja 1815 r., w którym zmarły król pruski 
Fryderyk Wilhelm III. osobny i wyłączny stosunek 
Wielkiego Księstwa i praw jego temi wyraża słowy:

„ Mieszkańcy Wielkiego Księstwa Poznańskiego! I 
wy macie ojczyznę, a razem z nią dowód mojego 
szacunku za wasze do niój przywiązanie. Zostajecie 
wcieleni do mojój monarchii, nie potrzebując się 
wypierać waszój narodowości... Język wasz ma być 
w wszelkich czynnościach urzędowych obok języka 
niemieckiego używanym."

Nakoniec i rota przysięgi, mającój zobowiązywać 
nowych poddanych pochodzenia polskiego, została 
ułożoną stósownie do tego odrębnego stanowiska 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Dnia 3go sier­
pnia 1815 r. złożyli mieszkańcy następującą przy­
sięgę,: „Uznaję króla JMci pruskiego za jedynego 
prawego pana tego kraju, a tę część Polski, która 
na mocy kongresu wiedeńskiego domowi król. pru- 
skiomu snów przypadła, za moją ojczyznę, którój 
przeciw wszelkiój potędze i przeciw każdemu krwią 
moją bronić się zobowiązuję “

Ze przyrzeczenia patentu okupacyjnego miały być 
i były prawem dla naszego księstwa, wyrzokł to sam 
zmarły król pruski daleko późniój jeszcze , kiedy 
przyrzeczenia w roku 1815 uczynione mogły były 
już znacznie ostygnąć, a to w odprawie sejmowój 
z duia 20go grudnia 1828 r. następującemi słowy: 
„Co się tyczy używania języka polskiego w czyn­
nościach urzędowych, w prowincyi, oświadczamy, 
że jakeśmy używanie tego języka w pomienionych 
czynnościach obok niemieckiego przez powtórzone 
i prawem oznaczone woli Naszój wyrzeczenie na­

kazali, tak i zawsze czuwać będziemy, aby przepi­
som tym zadość czyniono. Było i jest wolą Naszą, 
aby język polski, jako droga mieszkańców polskich 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego własność, pieczy 
władz naszych doznawał."

Wszystkie te wyźój wymienione prawa, określa­
jące stosunek Wielkiego Księstwa Poznańskiego do 
monarchii pruskiej i odrębne stanowisko jego mie­
szkańców, potwierdził obecnie panujący król pruski 
Fryderyk Wilhelm IV., w odprawie sejmu prowin- 
cyonalnego Wielkiego Księstwa Poznańskiego z dnia 
6 sierpnia 1841 r.

„Narodowości polskiój przyobiecane zostały mo­
cą traktatu wiedeńskiego i odezwy z dnia 15go maja 
1815 roku, uwzględnienie i opieka. Wykonawcy 
traktatu wiedeńskiego postanowili chwalebną miłość 
kaźdógo szlachetnego ludu do swego języka, swo­
ich obyczajów i historycznych wspomnień także i 
w Polakach szanować i cenić, a pod naszóin pano­
waniem doznawać one będą poważania i opieki."

To są najgłówniejsze dotychczasowe prawa, gwa­
rantujące Polakom pod rządem pruskim zostającym 
narodowość, język i odrębne nawet stanowisko w o- 
bec pozostałych części monarchii. Tymczasem wy­
konanie tych praw coraz więcój, począwszy miano­
wicie od chwili rozpoczęcia zarządu prowincyi na­
szej przez obecnego naczelnego prezesa pana Putt­
kammer, idzie w zapomnienie,  ̂Język polski, które­
go uprawnienie obuk niemieckiego zagwarantowane 
powyźój przytoczonemi prawami, zupełnie zewsząd 
wyparty, naczelny prezes nawet towarzystw agro­
nomicznych potwierdzać nie chce, skoroby ta'*owe 
języka polskiego nie wykluczyły ze swych obrad. 
Nawet nazwa „Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
nie używana już wcale przez żadne organa rządo­
we, nazwą „Prowincyi Poznańskiej" zastąpioną zo­
stała.

Pułkownik Niegolewski, opierając się na przepi­
sach albo z ustaw kongresu wiedeńskiego, albo też 
wprost nawet z woli królewskiój płynącyoh, żąda 
ażeby stósownie do tych przepisów wszelkie pisma 
urzędowe do niego zwrócone w obudwu językach 
krajowych były pisane. Temu zupełnie uzasadnione­
mu żądaniu naczelny prezes żadną miarą zadosyć li­
czyć niechciał, i na były sejm prowincyonalny Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego powołał deputowanych 
wyłącznie w języku niemieckim, którym pułk. Nie­
golewski wcale nie mówi. Wezwanie takie zwrócił 
p. Niegolewski naczelnemu prezesowi żądając zado- 
syćuczynienia prawom krajowym. Zamiast tego zo­
sta ł w tój samej formie powołany sejmowy zastępca 
p. Niegolewskiego, p. Żółtowski z Urbanowa. Chcąc 
wyborcom swoim wyjaścić, dla czego na upłynio- 
nym sejmie niezasiadał, wydał pułk. Niegolewski 
rzeczone dziełko, całą korespondencyą jego z na­
czelnym prezesem o używanie urzędowe języka p il­
skiego i sprawę niepowołania go na sejm zawiera­
jące, i to częścią wyborcom swoim zakomunikował, 
częścią zaś deputowanych na obecnie się odbywa­
jącym połączonym sejmie w Berlinie zasiadającym 
przesłał. Pisemko to , wraz z dowodami 4  arkusze 
druku wynoszące, napisane jest w oku językach kra­
jowych. W ładze administracyjne tutejsze, dowie­
dziawszy się o jego wyjściu, nakazały rew izją w do­
mu pułk. Niegolewskiego, od pewnego czasu dla 
kuracyi bardzo nadwątlonego zdrowia w Poznaniu 
mieszkającego. W skutek irytacyi zaszłój w czasie 
odbywającej się rew izyi, słabość pana Niegolew­
skiego do tego stopnia się pogorszyła, iż nie tyl­
ko familia, locz nawet lekarze w wielkiój są oba­
wie *)•

W ie d e ń  19 lutego. W edług doniesienia\O esuZlg, 
w miesiącu czerwcu przybyć mają do Medyolanu 
Rodzice N. Pana z powodu zaślubin aroyk*- 
miliana z księżniczką Karoliną Belgijską. Miasto Me- 
dyolan ma dać kosztowny dla panny młodej poda­
runek. Pełnomocnictwo przyszłego jlnego guberna­
tora Lombardyi i Wenecyi, ma być bardzo rozległe; 
zależeć on będzie bezpośrednio od Cesarza i jemu 
tylko wprost zdawać sprawę. Inne dzienniki dono­
szą także, że miasto T ryest z prowincyą Wybrzeże, 
przydzielone być mają pod względem administracyj­
nym do prowincyj włoskich.

*) Policya zabrała wprawddzie rzeczoną broszurę ale 
natychmiast areszt sama zdjęła. £R. Cz.).

*) Pułkownik N ie g o le w sk i um arł 18go , jak  wczoraj 
donieśliśmy. (B . Cz.).

— Jlny gubernator król. Lombardzko-W eneckie- 
go hr. Radecki dozwolił powrócić do kraju wychodź­
cy politycznemu Janowi Chrz. Mangiagalli i odzyskać 
prawo obywatelstwa.

— Zmarły na dniu 16 b. m. w Gradcu fzm. Karol 
Schónhals urodził się Braunfels w Prusiech nadreń- 
skich w r. 1788 i w r. 1807 wszedł do wojska au- 
stryackiego. W dwa lata potem był w potrzebie pod 
Aspern, gdzie ciężko ranny długi czas w bezczyn­
ności zostawać musiał. W r. 1813 wszedłszy napo- 
wrót do czynnój służby, ciężką znów ranę otrzymał 
w bitwie pod Dreznem. Jako kapitan ochotników 
wziął udział w wyprawie przeciw królowi Murato­
wi a potem w 1821 jako kapitan strzelców przeciw 
powstańcom w Neapolu. Dopiero w r. 1829 zaczyna 
się właściwy jego zawód wyższy wojskowy, bo po­
sunięty w tenczas na majora i adjutanta jlnej komen­
dy, zaczął pilnie zajmować się studyami wojskowemi. 
W r. 1832 w stopniu pełnomocnika przydzielony na 
adjutanta do fm. hr. Radeckiego, zajmował tę posa­
dę posuwając się w stopniach aż do jenerata-poru- 
cznika. W latach 1848 i 1849 w wojnach włoskich 
pracował jako strategik w głównem kwatermistrzo­
stwie i otrzymał order Maryi Teresy. Po skończeniu 
wojny mianowany do komisyi centralnój przy Bun­
destagu, po jej rozwiązaniu wrócił i w Gradcu osiadł, 
otrzymawszy już poprzednio godność tajnego radcy, 
a następnie jenerała broni. Pisywał on wiele w za­
kresie historyi wojen, szczególnie opisał wojnę wło­
ską ostatnią i żywot fzm. Haynaua. Oprócz krzyża 
Maryi Teresy, posiadał koronę żelazną le j klasy, 
order Leopolda, krzyż zasługi wojskowej i wiele 
krzyżów zagranicznych, między któremi rosyjski 
ś. Anny le j klasy i pruski orła czerwonego le j kla­
sy z mieczami. Był właścicielem 29 pułku piechoty.

P r j n e y a .
Dzienniki francuskie podają tekst mowy którą Ce­

sarz Napoleon III otworzył sesyą Izb prawodawczych 
na d. 16 b. m.:

„Panowie Senatorowie, Panowie Deputowani!
„W  roku zeszłym mowa moja przy otwarciu obrad 

kończyła się wezwaniem boskiej opieki: prosiłem ją 
aby kierowała usiłowaniami naszemi w duchu naj­
bardziej odpowiednim interesom ludzkości i cywili- 
zacyi; proźba ta zdaje się, wysłuchaną została.

„Pokój podpisano, a trudności pojedyncze jakie 
za sobą pociągnęło wykonanie traktatu paryzkiego, 
szczęśliwie nakoniec zostały przełamane.

„Spór między królem pruskim a Związkiem szwaj­
carskim stracił zupełnie swą wojenną cechę, i wol­
no nam spodziewać się wkrótce pokojowego roz­
wiązania.

„Zgoda przywrócona między trzema mocarstwami 
opiekującemi się Grecyą , czyni już nadal niepotrze­
bnym dłuższy pobyt wojsk angielskich i francuskich 
w Pireju.

„Jeżeli co do sprawy neapolitańskiój smutne po­
wstało rozdwojenie, to przypisać jeszcze takowe 
należy tej chęci, która zarówno ożywia rząd k ró - 
lowój Wiktoryi i m ój, aby wszędzie działać na ko - 
rzyść ludzkości i cywilizacyi.

„Dzisiaj, kiedy jak najlepsze panuje porozumienie 
między wszystkiemi wielkiemi mocarstwami, powin­
niśmy na dobre pracować nad uregulowaniem i roz­
winięciem wewnętrznych sił i bogactw narodowych. 
Powinniśmy walczyć przeciw złemu, od którego spó- 
łeozność postępowa nie jest wolną.

.C yw ilizacja, chociaż niema na celu udoskonale­
nia moralnego i dobrego bytu materyalnego większości, 
postępuje jednak, wyznać należy jak armia. Nie otrzy­
muje zwycięztw bez poświęceń i bez ofiar: owe 
szybkie koleje, które ułatwiają komuaikacye, uła­
twiają handlowi nowe drogi, ale przerzucają’ inte- 
resa , i cofają okolice pozbawione tych korzyści; 
owe maszyny tak użyteczne, które mnożą pracę 
ludzką, ale zastępując ją  zrazu mnóstwo rąk zosta­
wiają bez zatrudnienia; owe kopalnio które rzucają 
w świat ilość kruszcu dotąd nieznaną, ten przyby­
tek majątku publicznego, który konsumpcyę dzie­
sięciokrotnie powiększa i zmienia ciągle i podnosi 
wartość każdej rzeczy; owe źródło nieprzebrane bo­
gactwa kredytem  zw ane, cuda sprawuje, ale prze­
sada w spekulacji ciągnie za sobą wiele ruin pry­
watnych. Ztąd konieczność, aby nie zatrzymując po­
stępu, nieść pomoc tym , którzy nie mogą nastar- 
czyć w tym przyśpieszonym biegu.

dosyć worawieni, by się R» nieuartykulowanych nie o- 
mylić glosach; znamy niejednego pisarza równie ciężkim 
jak p. Korzeniowski, nierównie cięzszym jeszcze ulega
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nie robią wrażenie. Niema tam nazwiska drogiego,ale 
słyszymy nie ras drż ce, święto westchnienie.

W powieściach tych autorów widzimy ludzi, któr y 
\ h \ n  wav.vfitkiftorn nnHr,statkiem  fflicflift 1 IffllWWI, IlliO-

C. mi cmi*
drż ce, święto westchnienie

„ ___ _______ tych autorów widzimy ludzi
mają wszystkiego podostatkiem mienia i uniema, mło­
dości i zdrowia, przyjaźni a nawet i miłości, a których 
jednak wesołość odbiega i uciecha nie bawi: i kaźden 
z nas poznaje, że niewypowiedzianą przyczyną tego, 
jest niewypowiedziane cierpienie, każden z nas w ry­
sach tych ludzi czyta niemy a wymowny boi wiezu; 
każden z nas rozumie, że oni szczęścia nie m ogą zna_ 
leść w domu, bo go niem a nigdzie  Ale tój misty­
cznej żałości, tej zaćmionej aureoli nie nosi na sobie 
żadna z figur przez p. Korzeniowskiego kreślonych. One 
tak wyłącznie sobą i swojemi losami zajęte; one tak 
raźno i trzezwo pracują koło swojej fortuny i swojój po- 
iy cy i; im ta i  mało potrzeba do szczęścia, do szczęścia 
jak najzupełniejszego I Ignacemu brak do tego tylko pa­
tentu na majstra i małego kapitausm. a czego Eugeniu­
szowi nie dostaje do największej błogości, do nąjkom- 
pletniejszej naprawy zwichniętego charakteru i losu, o 
tem usłyszymy zara?. Jest w tych Krewnych jedna 
i  wybornym humorem opowiedziana soena, w którój

czeladnik z wymownego kazania cechowego mąjstra to 
tylko rozumie, że powinnością człowieka jest wyjść 
zniewoli Egipskiej, a wyjściem z tej niewoli znaczy 
mieć kamienicę w Warszawie. W tym dowcipnym żar­
cie jest straszna prawda: wszyscy bohaterowie nasze­
go autora są mniój więcej podobni do tego czeladnika. 
Wyjściem z niewoli Egipskiej znaczy jednemu posiąść 
wies, drugiemu powziąść kochankę, innemu postąpić 
w randze i urodzie: żadnemu z nich nie znaczy wyjście 
z mew oli ducha, z męki serdecznej. Nigdzie tu nie wi­
dzimy tego wielkiego, cichego, dumnego smutku, o któ­
rym mowi poeta. W powieściach p. Korzeniowskiego 
świat zmateryahzowany, j&k niegdyś izba francuska, 
złożona z samych satisfaits-. iudde tam wszyscy 
bardzo zadowolnieni, lub tak matem są do zadowol- 
nienia.

Jak dalece p. Korzeniowski posuwa to godzenie się 
z obecnością, nazwijmy rzecz po imieniu: to odstęp­
stwo ideału dowodzi oburzające zakończenie, które śmiał 
dać swej powieści; bezbożna transfiguracya, w której 
nam okazuje się wreszcie bohater Eugeniusz. Doprowa­
dziwszy go do o8tateo*nego krssu rozczarowania, po­
stawiwszy go nad samym brzegiem przepaścistego zmar­
nienia, moralnego znikcze imienia i wyzucia s(ę ze wszel-, 
kich instynktów zacności i honoru, pozwala mu zno­
wu autor odzyskać pozycyą i znaczenie, pozwala mu*

wyjść ze strasznego zachwiania, przywraca go do czci 
we własnych oczach i ludzkich, do uczucia osobistćj go­
dności i wartości, i oddaje mu^ w nagrodę rękę ulubio­
nej istoty: a cudownym srodk «m takiej .wielkiój rehabi- 
liłacyi jest — służba w wojsku na Kaukazie! Stan ten 
„uesy go pogardzać wykwintnerni wygodami życia, wy­
trzymać wytrwale w jednostajnej pracy, i opierać się na 
własnej sile, czego mu właśnie brakowało."

(Dokończenie nastąpi.)

0 ZBIORACH HAUKOWICH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. G W ALBERT A PAWLIKOWSKIEGO 

z n a j d u j *®?®*1 We L w o w i e .

III. R y c i n y .  (Ciąg dalgEy0 
8. Stroje polskie dawniejsze i  nowsze.

Lecz jeżeli jemu jako twórcy zbiorów należną cześć 
oddajemy, nie jnniejszą musimy przyznać zasługę Kie- 
lesińskiemu, który nietylko w uporządkowaniu rycin był 
mu pomocny, ale wielu oraz pracami swemi zbiór jego 
wzbogacił- Nieznużony w pracy i biegły wielce w arche­
ologii krsjowój dostarczył mnogość ładnych akwarel do 
działu tego rycin, przedstawiających dawne stroje na­
rodowe, które z różnych ebrazów współczesnych prze-

Prócz tego wyobraził w takich akwarelach (najczę­
ściej w 16, czasem w 8, a rzadko w 4ce), dzisiejsze 
ubiory ludu naszego w różnych stronach kraju i to z ta­
ką trafnością charakterystyczną w postawie osób, że nic 
do życzenia nie zostaje. Nie mniejszćj wartości są akwa­
rele Jerzego Głogowskiego w znacznśj bardzo ilości tu 
w tym oddziale zebrane; są to po największej części 
ubiory ludu w różnych stronach Polski, ale i dawniej­
szych strojów narodowych znajdzie się także kilkadzie­
siąt. I te akwarele odznaczają się charakterystycznem i 
dokładnem schwyceniem wszelkich typów miejscowych, 
tak w postawie jak w samym ubiorze się odbijąjących.

Międty ręcznemi robotami, masz tu prócz wymienio­
nych wiele akwarel i rysunków Jana Wojnarowskiego, 
Teofila Zebrawskiego, Sokołowskiego i innych.

Oddział ten składa się z 4ch podziałów, z których 
pierwszy mieści w sobie stroje dawne rozmaitych warstw 
społeczeństwa naszego aż do końca wieku XVIII; dru­
gi zamyka w sobie stroje wojskowe począwszy od dru­
giej połowy XVIII wieku, aż do czasów najnowszych; 
trzeci ubiory ludu w rozmaitych stronach Polski, a 4ty 
zawiera to wszystko, co było lub jest w związku z o- 
byczajami, zwyczajami lub życiem domowem przodków 
naszych. (D. c. n.)
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„Trzeba pobudzać jed n y .h , miarkować drugich, 
podsycać czynność tój spółeczności zadyszanej, nie­
spokojnej, wymagającej, która we Francyi wszyst­
kiego od rządu oczekuje, a której ten stawiać musi 
granice możności i rachuby rozumu.

Oświecać i kierow ać, oto powinność nasza. Kraj 
kwitnie, przyznać należy, bo pomimo wojny i ską­
pych zbiorów ruch postępu nie zwolnial. Przychód 
z nodatków niestałych, który jest pewną oznaką 
bogactwa publicznego, przeszedł w roku 1856 o 
5 0  milionów cyfrę już i tak wyjątkową którój był 
dosięgnął w reku 1855. Od przywrócenia cesarstwa, 
dochody te powiększyły się same z siebie o 210 
milionów, nie licząc w to nowych podatków. Pomi­
mo t go część ludności wielce cierpi, i jak długo 
Opatrzność obfitych nie zeszłe nam zbiorów, miliony 
które daje miłosierdzie prywatne i rząd , słabemi 
tylko będą i chwilowemi środkami.

„Podwójmy usiłowania aby zaradzić nieszczęściom 
których człowiek przewidzieć nie zdoła.

-Klęska powodzi dotknęła tego roku kilka de 
parlamentów. Wszystko spodziewać mi się każe, ze 
sztuka w końcu poskromi naturę. Honor m o j j
maga tego , aby we Francyi podobnie jak rew
rzeki weszły w swoje koryto i wyjść już z mego

- .S S L  .  w j a . t S S Ł r a C
w umysłach. G T fyzy J ć roMiawa wszelkie-
miast niewiademość lub nieckę. doktryny

go rodzaju a szy P . 8j  £0 w ostatnich czasach
nawet" przem ysł zaniepokojono, jak gdyby rząd 
m ó a ł mieć inne widoki i życzenia mż rozwinięcie
i pomyślność przemysłu.

To też obowiązkiem jest prawych obywateli za­
szczepiać wszędzie roztropne zasady ekonomii poli- 
tycznój, a zwłaszcza wzmacniać owe chwiejące się 
umysły, które za pierwszym powiewem, nie mówię 
już przeciwnego losu, ale za najmuiejszóm wstrzyma­
niem się pomyślnój fortuny, zrażają się i powiększają 
niespokojuość przez rozgłaszanie wymarzonych o - 
bftw#

„W obec różnych wymagań takiego położenia rze­
czy, postcnowiłem umniejszyć wydatków bez zawie­
szeniu wielkich robót publicznych, bez narażenia 
nabytych pozycyj; zmniejszyć niektóre podatki me 
wystawiając ikarbu państwa na sikodę. ^

Budżet na rok 1858 zrównoważony, będzie wam 
przedstawionym: wszystkie przewidziane wydatki są
w nim zawarte. .

„Wpływy z pożyczek wystarczą na pokrycie ko­
sztów wojennych. . . . .  ,

„Koszta wszelkiój służby krajowój będą pokryte 
bez uciekania się do nowój pomocy kredytu publi­
cznego. .

„Budżety wojny i marynarki zostały zredukowane 
do właściwych granic, tak , aby zachować można 
kadry wojskowe, uwzględnić stopnie pozyskane na 
nolu chwał*, i utrzymać siłę zbrojną odpowiednią

• il .,*,,: ijraiu W tój to myśli ustanowiono kon- wielkości kraju, w J  lu^ .  cyfra ta mnjejszą

l - ^ ^ ^ B d z i e ś c i a  tysięcy ludzi od cyfry zwykłych

na dziele tak ważnem.
„Panowie deputowani, ponieważ sesya ta jest o - 

statnią waszego prawodawstwa, pozwólcie, abym wam 
podziękował *a pomoc waszą tak czynną i wylaną, 
jakiój użyczaliście mi od r. 1856. Ogłosiliście Ce­
sarstwo, wz ęliście udział we wszystkich rozporzą­
dzeniach, które przywróciły porządek i pomyślność 
w kraju; popieraliście mnie energicznie podczas woj­
ny; podzielaliście moją boleść podczas zarazy i gło­
du podzielaliście moją radość, gdy Niebo dało mi 
chlubny pokój i ukochanego syna; w asi lojalny 
współudział pozwolił mi zaprowadzić we Francyi 
rząd oparty na woli i interesach ludu. Ciężkie to 
było wykonanie zadania i prawdziwego wymagało 
patryotyzmu, przyzwyczaić kraj do nowych instytu- 
cyi. Zastąpić swawolę mównicy i namiętne zapasy 
parlamentarne, wiodące za sobą upadek lub tworze­
nie ministerstw, przez dyskusyę swobodną, ale po­
ważną i spokojną, było to oddać wielką przysługę 
krajowi i wolności, bo wolneść nie ma straszniej­
szych nieprzyjaciół nad uniesienia namiętne i gwał­
towność w słowach.

„S inym będąc przez udział wielkich zgromadzeń 
państwa i przez poświęcenie wojska, silnym będąc 
zwłaszcza, bo się opieram na tym ludzie, który wie, 
że wszystkie moje chwile jego sprawom są poświe­
cone, przewiduję pełną nadziei przyszłość dla na- 

i  ojczyzny.
„Francya nie naruszając praw niczyich, zdobyła 

sobie napowrót stanowisko, jakie jej przystało w świę­
cie i może się poświęcić bezpiecznie wszystkiemu, 
co tylko wielkiego tworzy duch pokoju. Oby Bóg nie 
przestał nią się opiekować, a wkrótce powtórzyć 
bedzie można o naszój epoce, co mąż stanu sławny 
narodowy historyk napisał o konsulacie: „Zadowol- 
nienie panowało wszędzie, a ktokolwiek w sereu 
swojem nie przechowywał złych namiętności stron­
niczych, ten c zu ł się szczęśliwym  z pomyślności kra -  
jow Łj.*

Et o s  y  a .
Nareszcie ukazał się w dziennikach petersburg- 

skich z i  Igo lutego ukaz cesarski o budowie ko­
lei żelaznych w Rosyi przez towarzystwo przedsię­
biorców, potwierdzający i ogłaszający układ z tem 
towarzystwem zawarty. Ogłoszone dziś urzędowo 
w ukazie warunki układu i koncesyi są takie same, 
jakie podaliśmy w dzienniku naszym jeszcze z 4go 
listopada, otrzymawszy o nich wiadomość na drodze 
prywatnej. Ukaz ten brzmi jak następuje:

„W  nieustającem staraniu o pomyślność drogió 
naszemu sercu ojczyzny, dawno poznaliśmy, że bo­
gata w wszelkie dary przyrodzenia, laczrozdzielona 
ogromuemi przestrzeniami, potrzebuje szczególnió 
założenia łatwiejszych komunikacyj i związków.

Gdy w r. 1842 postawieni byliśmy przez naszego 
błogosławionój pamięci ojca na czele komitetu kolei 
żelaznych, który miał doglądać budowy drogi iela- 
znój petersburgsko-moskiewskiój i roztrząsać przed 
łożone sobie projekta tego samego rodzaju, prace 
nasze osobiste w tym przedmiocie utwierdziły nas 
w powyższem przekonaniu. Po zbudowaniu tej dro­
gi ielaznój, nazwanój słusznie koleją Mikołajewską.

• * “ £! rtA miła w l o l f a  ni -

tami morza Czarnego i Bałtyckiego; w ten sposób 
ułatwi się wywóz zagranicę, zabezpieczy dostate­
czny przywóz wewnątz. Dziękując Najwyższemu Bo- 

w którym całą pokładamy ufność, za rozpoczę­
cie tak rozległego a zbawiennego przedsięwzięcia 
narodowego, wzywamy wszystkich wiernych naszych 
poddanych do gorliwego i sumiennego współdziała­
nia w jego spełnieniu; rozkazujemy zarazem wpro­
wadzić w wykonanie załączone do niniejszego uka­
zu akta: 1) spia warunków zbudowania pierwszej 
sieci kolei żelaznych rosyjskich; 2 ) statut „główne­
go rosyjskiego towarzystwa kolei żelaznych", utwo­
rzonego w celu ich zbudowania. Senat rządzący wy­
da w tej mierze stosowne rozporządzenia.**

Do ukazu przyłączone są i wraz z nim ogłoszone 
obszerne ak ta, z których wyjątki później podamy.

W redakcyi niniejszego ukazu spostrzegamy silny 
nacisk na powody i konieczność zbudowania kolei 
żelaznych w Rosyi, i zbudowania ich przez towa­
rzystwa prywatne. Przyczyną tego nacisku jest za­
pewne silna opozycyajaka objawiła się w Rosyi nie 
tylko w dziennikarstwie, lecz w całym świecie polity­
cznym i spółecznym, już to przeciwko budowie ko­
lei żelaznych w ogóle, już to przeciwko zakładaniu 
ich przez przedsiębiorców prywatnych; ta ostatnia 
opozycya pojawiała się szczególniój w świecie urzę­
dniczym, z powodów których łatw o domyśleć się 
można. Żywe rozprawy w pismach rosyjskich wzglę­
dem budowy kolei żelaznych, wyliczanie

sądu trzeciój instancyi w konsystorzu warszawskim, 
który przedstawia takowe do Rzymu porządkiem 
przepisanym  za pośrednictwem poselstwa cesarsko- 
rosyjskiego.

II. Moc obowiązującą artykułów 69, 70 i 71 pra­
wa o małżeństwie z r. 1836 należałoby uchylić i 

artykułu 72 prawa o małżeństwie 
* r. 1836 postanowić: „Duchowny któryby dopeł­
nił obrzędu ślubu religijnego małżeństwa z prze­
kroczeniem zakazu arkułeir 68 prawa o małżeń­
stwie z r. 1836 postanowionego, podpadnie karze 
porządkowój pieniężnej i oprócz tego karze ko­
ścielnej.

Zdanie w oryginale podpisane zostało w Ż orra- 
lach przez prezydującego i członków.

Zgodno z oryginałem : sekretarz Państwa, (podpi­
sano) W. Butkow. Za zgodność: minister sekretarz 
stanu, radzca tajny, (podpisano) J.Tym ow ski.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Temi dniami umarł w Genewie jenerał rosyjski 

Ostermann-Tołstoj w wieku lat 85. Był on adjutantem 
Cesarza Aleksandra I  i odznaczył się głównie w bitwie
pod Chełmnem przeciw Vandamowi i wtenczas stracił 
lewą rękę.

—  Wiadomo, że mimo niezliczonego mnóstwa psów 
swobodnie biwakujących po mia stach na Wschodzie, nie- 

szkód j *nane są tam wypadki wściekli zny. Teraz wszelako nie 
i niekorzystnych następstw  jak ie  drogi te  dla pań- I wiadomo z jakich przyczyn, zagęściła się ta straszna
stwa i narodu sprowadzić m ogą, powtórzyliśmy \ Plaga w Smyrnie i wiele osób padło jćj ofiarą , a mię- 
dawniej obszernie. Chociaż dyskusja ta ucichła j a k |dz7 niemi konsul hanzeatycki p. Lafontame pokąsany na
tylko rząd pottanowił ostatecznie budować koleje, | twarzy przez psa wściekłego, 
opozycya jednak w spółeczności pozostała. Lecz j --------------------------------------
w rozprawach tych o kolejach żelaznych pominięto, ; K I i r s  n a n ;P r Aw  n i lb l ic z  IlVCh 1 p i e n i ę d z y  
iż rząd zakłada je  z powodów strategiczno-w ojsko-| U rS p a p ie rO W  pUDIU,/i u y w i  F ś J

powołań w C *fl*ie Ł ^ ^ i e l k r I j 6Jsz"cze” widoczniój okazała się cała korzyść jaką oj-
jaki t ' r z e c i e  b l S o  f e k ^ U  p U .  dwa la t. L y z u a  nasza mieć mo e z tego nowego środka 
w agę, dwie trzecie „ .„ „ „ „ ja r a u r f f a L u c k ó w  a naw et niezbędność jego tak w pokojo-
tylko służyć będzie, a miohnzniacseńitwem I wvch j a k ’wojennych czasach. Koleje żelazne, ok t ó -
którn krajowi za najmmejszóm ^  j i e z e  przed lO ck  laty wiele było
dostarczy armię złożoną z sześcm lkroć .to  tystęcy rych korzyści gą ^  ^  wgzy*st_

wiczonego żołnierza.
Redukcya czynnój ar 
zych stopni w wojsk 

koniecznie podrożi
0 powodu, przeznac 

na pierwsze podw
podrzędnych urzędnil
1 ciężkich prywacyj,

Nie^zapomniano również o przeznaczeniu pewnój I szego wykonania, n»JjePieJ J X ? ć % i7 iT » 7 y  walnego 
iy na i _ J i„lr /larsvno łuiiunn I j nrvAŚaiohinrstws. tak krajowego jak za

wyćwiczonego żołnierza. . . . i L a  stanv za’ niezbędnie konieczne państwu, i stały
„Redukcya czynnój i T l l l t f Z 6 t t l  obecnie8 w 'skutku powszechnego żyozmiia, po­

trzebą narod<
W tem głi 

po ukończeń 
sposób najle] 
piąca zwłoki

n iż sz y c h  stopni w wojsku, 'podwyższenia tego w y -js ię  obecnie w w
maga koniecznie podrożenie żywności. Z t e g o i s a - 1  t r z e ą  nar • ^  przekonaniu nakazaliśmy zaraz
mego powodu, p r z e z n a c z a  budżet sumę pięciu m ilio-1 W te g ę  woinv wziąść pod rozwagę w jaki 
nów na pierwsze podwyższenie najniższych pen- po nkończemu J V .  być moie  ta niecier- 
syj podrzędnych urzędników cywilnych, którzy w po-1 sposób naj ,e.P J  , L  „arodowa. Z uważnego zba- 
ś r ó d  ciężkich prywacyj, złożyli dowody uczciwości | piąca okazało się, że dla łatwiejszego i szyb-

przemysłu i przedsiębiorstwa, tak krajowego ja
i n i dla tói nawet przyczyny, aby przyPomimo tego powiększenia wydatków, zapropo- granicznego, już dla tój nawet h J / RoI

m «hv znieść cd Igo stycznia 1858 rokuj  budowie kilku tysięcy werst k o l e i  żelaznych
nuję w a . ’ • nrocentowy dodatek wojenny dolgyi  skorzystać z wszystkich doświadczeń w -

wnisów Zniesienie to kosztować będziejdniój Europie poczynionych. Stósownie do y
P? df  V i i E w  lecz dla zastąpienia ich i czy- L a d  zażądano rozmaitych planów, skreślono je  i U-

^ ^  ńnnlwńi« wvraźonym życzeniom Z g ro -L o w e  roztrząsano. Po naleźytem rozważeniu całój
Złl-° nrswodawczeiro kążę wziąść pod rozwa-1 sprawy w radzie ministrów, i po przyjS. ema prawodawczego, u «■ i r  *     „ia„A„ „znanemi zo-Izema praw * ’nnłatv od wartości rucho- J naszój obecnośoi jednego z planów, uznanemi z

zaprowadzenie nowej opłaty stały jednomyślnie za najkorzystniejsze warunki

c tk ie m  filantropijna i * " * " ? . .
mych. 

„Myśl, - * . . •„ „„ usiery do Kajenny. I ziemskich kapitalistów, na których czele stoi nasz
do przemesiema skaz y n:eznana w owych kra-1 bankier baron Stieglitz. Towarzystwo zobowiązuje
Nieszczęściein źoł a « » postępy ko- się przez te warunki, koleje żelazne przyznane so­
jach od .pół wieku powslrzym ał. ta P ^  m((jące d,  , J ^  (570 mil je0gra-
lomzacyi. P™cują iad pro^ektem, aby pr | ficznych) .budować w ciągu lat 10 i utrzymywać
meczne zakłady do Afrylu handel ood biegłym zo-1 przez następne lat 85. Rząd zobowiązuje się jedy-

„Algierya, gdzie uprawa i p * . za_ J nie zaręczyć 5 procont od kapitałów przeznaczonych

usiłowania administracyjne i nie zaniedbam przed-1 k®* , „„iknnwc państwa,
stawić wam w edług okoliczności, rozporządzeń! ^ j J - J ^ w j z j r  p rze. te warunki wielkich « ko 

• lAanwnieiszvch dn rnTwinionin tói osadv I niecznycn ouar, buduje pierwszą sieć kolei żelaznyc
naJ8Zwracam także waszą uwagę na ustawę d ą ż ą c ą  rosyjakich jedyuie siłą .aufania w surową sumien­
no zaprowadzenia uprawy w pustych gruntach Gas- ność * j j z « w s z e ,  nawet podczas najUudniejszjCfi 
Imnii PnstfiP rolnictwa winion być przedmiotem c ią - | wojenny 10l|(,wiązama swoje WVP
S  nsszdj troskliwości, be mi’ u lepszeni, lob ze - Te PO prow dzon. bjdąr z Pe
8fel. . ____ rip.mi. rao.hnim ..jo nn,noiinnW inbiburga do Warszawy i do granicy pruskiój, z Moskwy

j do Niższego Nowogrodu, z Moskwy przez Kursk do 
„ uiść Dniepru i do Toodozyi (Kaffa w Krymie), * Kur* 

mw,” w " k tó r y ś - » *  m im .ter w o ju ,"w .l,r  .k« lub Orlo przez Dfi„.burg do L i t o y . W ten 
• iest to kodeks karny wojskowy zupeł-1 sposób drogą żelazną nieprzerwaną przerzynającą 2 

m icyatywę. j ;0(jnym zbiorze i ułożone w na-1 gubernij, połączone zostaną i w ciągłym przez cały
w  la f^ tnatv tu rvam i naszemi harmonii, ustawy ro z - i  rok związku zostawać będą tr . y rezydenoye nasze-
le iy^ J  z instytucyam uw-® wyd#ne od roku V 790 .Igo  państwa, nasze najżeglówniejsze "rzeki, ogniska 

«cone 1 me p ^ b>rdł0 położycie imię wasze! prowincyj bogatych w zboże 1 płody z dwoma por-
Nie w ątp ią  ** e“ ttm e

wych zważając na wielkie korzyści jakie pod tym 
względem państwu przyniosą.

Królestwo Polskie
Jeszcze w roku 1847 dnia 3 sierpnia zawartym 

został między Stolicą Apostolską a rządem rosyj­
skim tymczasowy układ czyli konkordat urządzają­
cy stosunki Kościoła katolickiego w Polsce i w Ro­
syi. Układ ten tymczasowy i niezupełny, dopiero 
w r. 1856 w listopadzie ogłosiła Gazeta Rządowa, 
opuszczając jego wstęp, (który podaliśmy w Gza- 
sie  z l i  stycznia r. b. zamieściwszy sam układ 
w dzienniku naszym z 19ga listopada r. z.); lecz do­
tychczas nie wszystkie jego warunki weszły w wy­
konanie. Zdaje się, że teraz wprowadzane będą zwol­
na w życie; dokonane zaś obsadzenie trzech stolic bi­
skupich w Polsce zdawna opróżnionych, uważać nale­
ży za pierwszy krok do te 'O. Obecnie Gazeta R zą­
dowa z 17go lutego ogłasza akt, który uważamy 
również za wykonywanie jednego 1 warunków te ­
goż układu ze Stolicą Apostolską, stanowiącego, iż 
sądom biskupim podlegają spraw y m ałżeńskie. O gła­
sza ona bowiem zdanie Bady państwa zatwierdzone 
przez Cesarza, a przeto zamienione w zasadę no­
wej ustawy, która usunie kilka artykułów obowiązu­
jącego diisiaj prawa o małżeństwie z roku 1836, 
stanowiąc natomiast instaneye sądu duchownego 
w sprawach małżeńskich osób rzymsko-katolickiego 
wyznania, zgodnie z nowym porządkiem rozpozna­
wania tychże spraw, przyjętym wspólni# ze Stolicą 
Apostolską. To potwierdzone adanie rady państwa, 
ttóre zapewne powtórnie ogłoszonem będzie w in­
nej formie, to jest w formie ustawy, brzmi jak na­
stępuje:

„Cesarz, zdanie objawione w ogólnem zgroma 
dzeniu Rady Państwa w przemiocie zmienienia nie­
których artykułów prawa o małżeństwie w Króle­
stwie Polakiem, najwyżój zatwierdził i spełnić roz- 
tazał. —  Za prezesa rady państwa (podpisano) hr. 
Błudow.

Zdanie Rady Państwa. Wypisano z Zurnalu de­
partamentu spraw Królestwa Polskiego z dnia 16go 
maja i ogólnego zgromadzenia z dnia l ig o  czer­
wca 1856 r.

Rada Państwa w departamencie Spraw Królestwa 
Polskiego i w ogólnóm zgromadzeniu,—rozpoznawszy 
wniesione z rozkazu najwyższego przez b. ministra 
sekretarza stanu Królestwa wspólne jego i byłego 
Namiestnika Królestwa przedstawienia o zmianie nie­
których artykułów prawa najwyżej zatwierdzonego 
pod dniem 16 (28) marca 1836 r. o małżeństwie 
w Królestwie Poiskióm, celem ustanowienia na no­
wo wspólnie z dworem Rzymskim przyjętych zasadach, 
instancyj sądu duchownego w spiawach małżeńskich 
osób wyznania rzymsko-katolickiego, objawiła zda ­
nie :

I. Celem zgodzenia przepisów prawa o małżeń 
stwie z nowo ustanowionym, za zgodą dworu Rzym­
skiego, po.ządkiem rozpoznawania spraw małżeń­
skich, zamiast artykułów 7 8 , 7 9 , 81 i 82 pomie 
nionego prawa, postanowić 00  następuje:

a) Pierwszą inatancyą sądu duchownego, w spra 
wach małżeńskich w Królestwie Poiskióm, stanc- 
wią miejscowi biskupi dyecezalni, w archidyecezy 
warszawskiej arcybiskup ze swemi konsystorzami.

b) Drugą instancją sądu duchownego stanowią, 
wr sprawach osądzonych w pierwszój instancyi przez 
biskupów, arcybiskup warszawski, a w spra' 
wach które były rozpoznawane w pierwszój iustan 
cyi przez tegoż arcybiskupa,— biskup jednśj z są 
giednich dyecezyj w edług poprzedniego wyznaczenia 
przez dwór Riyinski.

c) W  razie niezgadzania się wyroków dwóch pier­
wszych instancyj sądu duchownego, również i w sku­
tek apelacyj, skarg i protestacyj, rozpoznawanie 
spraw małżeńskich w3ciój instancyi należy do Sto­
licy apostolskiój. „  ,.

d) Skargi na wyroki sądów duchownych K 
stwa w sprawach małżeńskich podawane oęaą

W ie d e ń .  Kursa tel egraficzne z dnia 20go lutego 
AugBburg i 048/g —  Hamburg 17. — Londyn złr. 10
10 kr. —  Paryś , 51 %  — Agio od ełota 7 % .  —  Me
Uiiłri 6-proowtt. 84 —  dto B. 6-procent. —  fo iy
oska narodowa 5 -prooant 86*/g- Obiigi indirar. g«»i- 
cyjukif* 5-procent. 8 0 %  —  Ł5.et*Kki 4*/»-£*• 7 6 . Ike- 
todi&  4-prosent. «7 % .— ■M *-procent. — . L i*j

toku 138.
/4*
dto -  cifctiii

1101/ .  —  Akty# baofcov.c 1040.—  
Akoye kredytu

1884 roks SOI.
* r. 1854 4-prac. u v  i(
Akoya ksiłsi śoia*. pdłnper.ćj 2265. 
ruchomego 2 85 % .

K u r s  k r u k f r t m t t A i  * 20 lutego. -— Ruble srebrne 
na mon. polaka śndają 1C1 , ptaoą 100. —  Banknoty s t-  
stryackie: *a 100 *tr. rak. Sąd. slpol. 412. pł. 41Q.—  
Pruski kurant: sa 150 atr. mk. śadają tarów 2 8 % , płatu 
»?% . Cwaiwygiary śąd. 1 0 5 1/ i — pł. 104% . Isiperyały 
roe. i. rir. 8 kr. 26 , pł. *łr. 8 kr. 17 mk.— Napoleon d’ery 
20-frank. x%d. ałr. 8 kr. 12, pł. xłr. 8 kr. 5 m i. —  
Dukaty walne boland, rąd. *!r. 4 kr. 48 pł*cą -łr, 4 
*t. 41 nsk. — Dukaty s.ustr. ś%d- sir. 4 kr, 83 płac% 
*łr. 4 kr. 46 aok.—  Listy ssrtawr.6 pcl*L:e » knporsm. 
bioi. i .d .  t 6 '/a , pluo. 95%  . List? *aet. (ftlio. » kup on. 
lą d . 1 3 % .  p la c .  Ss 2 r/ a .  —  O b lig a c je  I n d o s u  * k a p o o . 
lijdają 8 1 %  plącą. 8 1 %  —  Nowa po iycska n»lodowa 

\  1854 śad. 86 płaca 85% .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W e n e c y a  18 lutego. Rada gminna W enecka u -  
chwaliła wysłanie deputacyi do M edyolanu, aby N. 
’anu złożyć podziękowanie za amnestyę.

P a r y ż  19 lutego. Pays donosi: Warownia u uj­
ścia Suliny oddaną została 4go b. m. Omerowi be­
jowi dowódzcy nowego obwodu, (obwód delty Du­
naju; wiadomość tę podaliśmy już,  nadeszłą wprost 
przez Tryest. P. R. Cz.) Constitutionnel donosi: Po­
seł hiszpański Bermudez de Castro wyjechał dziś do 
Wiednia.

L o n d y n  18 lutego. M orning-Post spodziewa się 
pfzybycia Cesarza Aleksandra do Paryża w miesiącu 
kwietniu.

Presse wiedeńska donosi, że margr. Antonini wró­
cił z Brukselli do Paryża. W iadomo, że poseł ów 
neapolitański opuścił był Paryż w skutku odwołania 
•osła francuskiego w Neapolu.

Faedrelandet utrzymuje, że mu z najlap»z®?° 
źródła wiadomo, iż odpowiedź na noty austrya® ą 
i pruską, uchwaloną została teraz dopiero w «*) 
radzie. Sprawa cła na Sundzie zupełnie *°* a_0D0_ 
godzoną, jak skoro Francya c o f n ę ł a  swoje p 
zycye odmienne od reszty propozycyj. , ;

Potwierdza się wiadomość, iż rząd t a j j g *  
syła okręty na wzmocnienie eskadry » ^ ynienia 
toce meksykańskiój dla żądania ^  poddaaych> 
za obelgi dla swego pawilonu . .  utrzymują, że

Dzienniki p ó ł u r z ę d o w e P e r u k  chanem 
układy toczące się w Pary .„ii0ie i mogą załatwić
a lordem Cowley id« .{ T ^ d sk o -p e rsk i. Chociaż 
zgodnym sposobem spór * Feruk_chan wyjeżdź 
według ostatnich w*«d° daldj układów «

w  “ j  ^ w i i imy jednak any r m  ody dla ^

* “ *j « > * « .  ciw i . T ,
żn(lanie i 8,9 droj)nemi U8t^pi^nianii zaspokoić, 
l e c z  pragnie odzyskania przewagi w Persyi; z dru- 
^iei strony ma usposobienia całój ludności perskiój, 
która *ąda ab* sza0“ opiekę prześladowanym 
współwyznawcom, szyitom , w Heracie i w całym 
A fganistanie , i gotowa je s t wojnę z całą siłą po­
pierać; dalej na otuchę jakiój szachowi użycza przy­
m ierze z Rosyą; nakoniec zważając, że działania 
wojenne za daleko już zaszły i o bie strony znaczne 
siły na pole boju wyprowadziły.



Przyjechali od 18 do 19 lutego.
HOTEL POLLERA. Ostrowski Juliusz ze Lwowa. Książe 

Oboleński c. r. radzca z Mołdawii. Hr. Salm Bryk, PchrnC. 
kupieo z Wiednia. Lohde Otto kupieo z Oliwio. Silbcrgleit 
Wilhelm kopiec, Zimmermann J. F. kupieo z Wrocławia. 
Deszkiewicz Jan bibliotekarz z -Łańcuta. Smoleński Walenty 
z Kijowa. Dobrzański Józef i Henryk z Polski. Szymanowski 
W ładysław  * Baranowa.

Wyjechali: Waniek Maurycy kupieo do Wiednia. Bochmann 
Ludwik kupiec do Budy. Lachs Ferdynand kupiec do Siemia­
nowic. Niklas Józef do Dębicy. Ostrowski Juliusz do W ar­
szawy. Książe Oboleński do Berlina.

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Neugebauer z żon^. urzed. 
pryw. z Buncławia. Bogumił Wawrzyniec Stockeraus rzadzca 
dóbr z W rocławia.

CZAS z  Soboty 2 i Lutego i 857.

Da der Aufenthaltsort des Belangten unbekannt ist, I 
so hat das k. k. Landesgericht zu dessen V ertretungl 
und auf seine Gefabr und lvoste.il den hiesigen k. k. 
Landesadvokaten Herrn Dr. Balko mit Substituirung des 
Herrn Landesadvokaten Doktor Alth ais K urator bestellt, 
mit welehem die angebrachte Reohtssache naoh Vorschrift 
der Geseze verhandelt werden wird.

Durch dieses E d ik t wird detnnach der Belangte erin 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, o- 
der die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wahlen und diesem k. k. Landesgerichte anzuzeigen,'br z W rocławia. wameu a. a. Liandesgerichte anzuzeigen,

HOTEL ROSYJSKI. Helena Osiecka dziedz. dóbr z Wiednia. I Uberhaupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschrifts— 
Hr. W ładysław  Siemoński wł. dóbr ze Lwowa. Stanisław j masigen Kechtsmittel zu ergreifen, indem derselbe sich die

aus dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beihr. Jabłonowski wł. ziemski ze Lwowa. Tomasz Witkiewicz 
aktuaryusz powiat, z Pilzna.

. W yjechali: Adam Rokossowski wł. dóbr do Polski. Anto­
nina Muller wł. dóbr do Wadowic. Jun Kluczyński proboszez 
do Nawojowy. Izabela Czapska wł. dóbr do Galicyi. Stani­
sław  hr. Jabłonowski w ł. dóbr do Wiednia. Tomasz Witkie­
wicz aktuaryusz powiatowy do Pilzna 

HOTEL SASKI. Józef Wichowski obyw., Seweryn Miesz- 
kowski obyw. z Polski.

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębioy | 0 go4«nj® mJn- 15 po południu.

* '  ) o godzinie 9tej mm. 5 wieczorem

Do Wieliczki . { 0 “ !"• 3° z rana-l o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.
Do Wiednia . /  0 "I1'"* 10 z rana.

|  o godzinie 3ój mm. 25 po południu.

D” W arszawy { 0 *od*uue 8ćj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
Z Dębicy . • /  “ S®izinie 5tej min. 20 z rana.

1 godzinie 2ej min. 35 po połndnin.
Z Wieliozki . { 0 godzinie lOtej min. 46 z rana.

o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
Z Wiednia . . |  0 godzinie l i te j  min. 25 przed południem.

I o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.
Z W rocławia (

i W arszawy j 0 6°“zmie 3ćj mm. 55 po południu.
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:

{ o godzinie l i te j  min. 15 przed południom, 
o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
przychodzą . . | 0 g0<!z!n!e 37 po południu.

• I o godzinie 12tćj mm. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów J7 lutego. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 

uk wołów, których w 5ciu stadach po 8
Ir ■ I» _L , . . .  r^ , 2  !  was O * "  •'u,u sianacn po ado 32 sztuk z Bóbrki Gródka, Rohatyna i Rozdołu na tar­

gowicę przypędzono. Z tej liczby sprzedano _  jak nam do­
noszą — na targu 84 sztuk na potrzeb miasta i płacono za 
w ołu, mogącego ważyć 290 fot. wied. mięsa i 30 fot. łoju, 
55 r.; sztuka zaś, którą szacowano na 365 fnt. mięsa i 45 fn t 
łoju, kosztowała 73r.30k. m. k. ° (G. L .)

zumessen haben wird.
K rabau den 20ten Janner 185 7.

Stanisława Sokalska
po kilkoletnim pobycie za granicą kraju i zwiedzeniu celniej­

szych instytutów naukowych żeńskich, — otwiera

ZAKŁAD WYCHOWANIA PANU
w Nowym-Sączu.

O czem donosząc Szanownym Rodzicom i Opiekunom, zape­
wnia, że nic opuszczonem nie będzie, co tylko może wykształ- 
0IC wychowanki zakłada na religijne, oświecone i rządne 
obywatelki. — Rozkład nauk oraz warunki umieszczania w Za­
kładzie, bezzwłocznie zgłaszającym sie udzielonemi zostana. 

  (101-3)

Wielkie
.... i

które w niedzielę to jest 15 t. m. w pałacu Wlelopol- 
SK lch przy ulicy Grodzkiój otwartćm zostało — w której to 
wystawie w o j n y  K ry m sk ie  oraz wiele innych wido­
ków artystycznych przez pierwszych malarzy paryskich wy­
konane — można widzieć co dzień od godziny lOtćj z rana
oświetleniu P°łuilnlu * 0(1 6t®i <*0 9tćj wieczór przy dobrćm

C en am ^ k ca0 kr., dzieci niżej lat 10 połowę.
y  Bilety familijne, które najmniej po pół tuzina sprzeda­
wane będą -  po 12 k r .  -  których dostać można przy 
kasie 1 w rynku w cukierni p. R e d o lf ie g o . (179-1-2)

URZĘDOWE,
(154) E d i c t .  (2 -3 )

[Z. 11716] Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in 
Folgę Eeinschrietens des Herrn Avit von Wilkoszewski bu- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im Wado- 
wicer Kreise Galiziens liegenden, in der Landtafel Dom 33 
pag. 165 vorkommenden Gutes Toporzysko Behufs der Zuwei- 
eung des laut Zuschrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs- 
Ministerial-Commission vom 11 September 1856 Z. 4261 fur 

,beWlil,^ Cn Urtarial-Entschadigungskapitas pr. 
19,364 fl. 5 kr. C. M. diejenigen, denen ein Hypotekarrecht 
auf den genannten Giitern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre 
Forderungen und Anspruch langstens bis zum 31 Marz 1857 
bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich anzu 
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
• )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dannW ohr- 

orteg (Haus-Nro) des Anmelders und seines allfalligm 
Bovollmaohtigten, weloher eine mit den gesetzliohen Ki- 
fordermssen vorsehene und legalisirte Vollmaoht beizt- 
bringen hat;

b - ! ‘i,iBvt,'a.e ,?er angesproohenen Hypotheoarfordernng, gr - 
wom bezughch des Capitals, ais auoh der allfalligenZir-
Kapitale8 ge"ieLcn;elb0n ein flewhes Pfandrecht mit dem

8  wenn“ Cd e r ' A nm dder'°se j™ * t S t ' ^ ” h °l‘h’ d” d S nren ee ls  dieses k k r  . ®“ A ufenthalt ausserhalb  des

eines hicrorts wohnendeń"Berollmlchti6 tNamhaftr a0hbnD6 
geriohtlicher V e r o r d n u n g e n , ,zur  ^ h n  e 
mittelst dor Post an den AnmeTdeJ ‘und fJ°8olbe“ M th 
Beohtswirkung, wie die zu oigenen Hałd “  *!e f n
Zustellung warden abgesendot werden feschehere

Zugleioh wird bekannt gemacht, dass derjenige, der dloAn 
meldung in obiger Frist e.nzubr.ngen unterlasU  wfirde sń 
angesehen werden wird, ais wenn er in die D e Ł ,  
seiner Forderung anf_das obige Entlastunge-Capitai naci 
Massgabo der ihn treffenden Reihenfolge eingewillieet hat“ n
und dass dise stillschweigende Einwilligung in die Uiberwei- 
sung auf das obige Entlastungs Capital auch fur die noch 
etwa zu ermittelnden Betrage des Entlastungs-Capitals gelte; 
werde; das er ferner bei der Verhandlang nicht weiter gehoi t 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist VeTsanmende verliert 
auoh das Recht joder Einwendung und jedes Reohtsmitt* 
gegen ein von den ersoheinenden Belheiligten im Sinne J:. 
5 des kais. Patentee vom 25. September getroffenet
Ueboreinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine Foi 
J-erung naoh Mass ihrer biicherliohen Rangordnung auf de 
Eatlastungs -  Capital uberwiesen worden, oder im Sinne dc 
S* des kais. Patentee vom 8. November 1S53 auf Grand 
und Boden versiohert geblieben 1st.

Krakau am 20 Janner 1857.

t.

I n s e r a t y .
W  Aptece pod Barankiem

W o j c i e c h a

M©2&2g®m8KII@©
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekarskioh pa 
ryskich, można dostać każdego czasu;
.̂ ®o*, .®0yłe ł»*< LafFecteur wyrobu Doktora parys­

kiego Giraudeau de St. Gervaia. Lekarstwo to od lat 60ciu 
w całej Europie słynne, przez Królewski wydział lekarski 
rozbierane i potwierdzone, we francuskich, belgijskich i in 
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdziel­
niejszy środek w chorobach syfilistyoznych, skrofulicznych, 
skórnych i wielu innych, wraz z sposobem użycia w językach 
francuskim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Sirop len itir  pectoral e t P a stille s  da P lo n ,
Syrop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gardłowe w ka­
żdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w ko 
kluszn; ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gar 
dłowe, słowem, w krótkim czasie leczy najmocniejszy kaszel

Cal'e.de Ć lands - doii v -H ayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zaleoany dla osób słabych, de­
likatnych, a szczególnićj dla kobiet i dzieci.

P illu le s  d e Carbonate ferreu x  in a lterab le  
de P a lle t  przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny 
środek w błędnicy i innych chorobach.

H rag^eg de Instate de fer  d e G elis et Conte, 
w błędnicy i innych chorobach.

P a stille s  a lca lin es d igestives an  b icarbonate  
de Soude n atu rel de l  ichy, na wzmocnienie osła
bięnych sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w bledniej.. ,      .,

„C za ,u “ ustnie lub listami franco. (183-1-*)
ia c h o u  d.e Bologue* Środek leczący cuchnięcie I ~ ~  ---------------------- ---------------

I?hów’ a zosUwia ,,rzyjerany zapac,,| B a u l i o l z - T e r k a u f .
'1,S '^ trą b ie . Pastylki I Bine halbe Meile von Jaroslau ist Eichen- und Kiefern-

n t “  v  Delangrenier przyrządzone i przez chemików jHolz fur den Eisenbahnbau in verschiedenen Dimensionen zu 
paryskich rozbierane, doświadczeniem 45ciu lekarzy stw ier-1 verkaufen. Nahere Auskunft ist gegen frankirte Briefe unter

der Adresse F... R... in Jaroslau zu erfahren. (133-3-4)

rar A. Parczew§ki i ipółka ^
w WROCŁAWIU

przy ulicy Świdnickiej ( Schweidnitzer Strasse) Ur. 5  aa dole (parterre) 
polecają SzauownćJ Publiczności swój nowo-założony

S m & l t S  i i I W I f i W
Nadmieniając w końcu, iż piśmienne Obstalunki jak najpunktualnićj i najspieszniei wVDełniamv .rn 

simy o łaskawe nadsyłanie takowych pod adresem powyźszćj naszej firmy. wypełniamy, pro-

C56 3:) A. Parczewski i Spotka.

Kamienica narożna
o jednem piętrze

w IVo|w^iii-§ączu
przy głównym gościńcu położona i zupełnie odświeżona, z salą, 
kuchnią, 14ma pokojami, stajnią, wozownią, studnią i innemi 
wygodami, w której obecnie c. k. Urząd obwodowy jest umie­
szczony, czyniąca rocznie 750 złr. m. k., jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w miejscu u W. P. Klotzek 
lub u Ks. M. Garbińskiego w Brzeźnicy obw. Tarnowskim, 

|ost. poczta Dębica. (158-2-3)

Kamienica
przy ulicy Różanej pod L. 617

we osła-1nowo wyrestaurowana, jest z wolnej ręki do 
błędnicy. I sprzedania. B liższa wiadomość w Ekspedycy
nvirivanv I I i   Ll i • l ■ 1* • /%

C169> E d i c t .  (3 -3 )
„ 1 ^ '  Vom k. k. Landesgerichte wird dem, den
W ohnorte nach unbekannten Karl Anton zwei Namen 
W aw rausch mitteiat gegenwartigen Ediktes bekannt ge­
macht, es a e wider denselben Frau Ernestine Waw- 
rausc ge _°(®na lenmaj er hiergericht untern praes. 20. 
Ju li Z. 7, wegen Scheidung von Tisch und B ett ei­
ne K lage angebracht und um richterliche HUfe gebeten, 
w oruber die Tagfahrt zur miindlichen Verhandlung auf 
den 22 ten A pril 185 7 um 4 Uhr Nachmittags anbe- 
raum t wurde.

paryskich rozbierane, doświadczeniem 45ciu lekarzy stwier 
dzone, są w swoim rodzaju jedynemi, których wytworność i 
skuteczność urzędownie stwierdzona w dychawicy, chrypce, 
duszności, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych 
sprawiają zbawienne skutki.

N a fe  jest to owoc, którego znaczenie w języku wschodnim 
jest leczący piersi, i z tego to owocu urządzają się 
powyższe Pastylki.

P ap ier F ayard  e t B loyu . Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zupełnie ni- 
kuą, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu części c ia ła , jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

F a n  d e  f l e n r e  d ^ O r a n t r e .  świeża 
gatunku.

H y g i e n i q u e  i n f a i l l i b l e  In je c tio n  d e  B r n u ,
ze stósownymi przyrządami, w chorobach syfllistycznyoh 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

P a p ie r  epispastique perfection^. Do utrzymy­
wania rany po wezykatoryach.

f a n  b a l s a m i q u e  e t  O d o n t a f g i q u e  d u  D r .  
J a c k s o n .  Doświadczone jako najdzielniejszy środek prze 
ciw bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnienia 
zębów i przeciw szkorbutowi. °

t t  e z y l i a t o r y e  p a r y s k i e  P e r d r i e l a  już na cera 
cie płóciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bar­
dzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

S e r r e  b r a s .  Bandaże ela, tyczne różnej wielkości, szcze-j 
gól niej dla osób nosząeyoh apertury.

S u s p e n s o r i a  elastyczne paryskie.
S z p r y c k i  szklane, P r o s z k i  S e i d l l c k i e  i wiele in­

nych środków lekarskioh paryskich po cenach umiarkowa­
nych dostać możua.

■ Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża przyj- 
—  muje i w jak najkrótszym czasie dostarczyć ta­

kowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie 
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku » r .  I I Ł A f ,  dyrektora zakładu wód mineral­
nych w Langenberg. Plaster ten pod nazwą:

(GICHT-PFLASTER)
znany, j est j doświadczony w wielu głównych miastach, le- 
o*y on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne bóle 

zShńw, twarzy, oczów i karku, szum w uszach, kłu
krzj” aehkn’. dyChawic5 5 obr*“ ‘ ...................................

Ce
syłki 1 z ł r r 4 o “k r .

Szynki wędzone
prawdziwe

JAW URHW8KIE
nadeszły do handlu

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a ,
Cena 24  kr. za funt wiedeński

(148-3-6)

Mąkę najmielszą z gipsu palonego używaną do budowli, i z suro­
wego używaną za nawóz, dostarcza każdego czasu i każdą ilość

wyrobnia Józefa Franza we Lwowie.
we^Lwcwie. przyjmuje księgarnia J. Jabłońskiego

Centnar Wied. mąki z gipsu palonego w miejscu z V ^ S O .  
. “fo dto w beczkach _ 1

óto na nawóz w miejscu „ -  
P? 0 w beczkach „ 1 _ _

lorącym na raz 100 centnarów, ustępuję 5°/, od 
wyrobu. ”(171-2-3)

n 5- 
n 45.

A. 7-
Uwiadomienie dla Gospodarzy!

KHDEN DR KOSCHATE D" SWOBODA
Sekretarz wiedeńskiego towarzystwa Prezes prusko-szląskiego a-łównmrn p . . .  , -------

.  ochrony bydląt. towarzystwa ochrony bydlT ®  Professor weterynaryi przy c. k.
najlepszym I polecają w swych sprawozdaniach używanie proszkn odżywczego i lćczaceco dla b v d l a i  ^ nlWcrsy . le w Inohruku.

I Komeuburgskićj. * 6 uyoiąi, wyrabianego w Aptece obwodowćj
| "  " — ”  ' . . Dla b yd ła  rogatego  w razach chorob liw ego w ydzielan ia  sie  m l e k a  „  v ..

wierna w podoju skąpym i złym , gdzie przez użycie tego  proszku m lek o  n leslveh a8 sÛtku me^dokładnego tra -  
stępnie w początkach podoju  krw istego; w paskudniku i wydęciu. n ie  8*ę polepsza; na

W chorobach k on i pożytek tego proszku jest niewątpliwy w dychaw icy: H|auii„ ... , 
godnych 1 złych; tudzież w ty leżaku. ie ",u  * zołzach  ła -

U ow iec wywiera zbawienny wpływ na zniweczenie wąsacza; m otylicę; również we . . .
nystemu brzusznego których powodem brak czynności. wszystkioh cierpieniach

Jedyny główny skład do rozsyłek

w  A p t e c e  o b w o d o w e j
w c. k. mieście obwo- 

w Niższej
Ceny: mała paczka 24 kr. mon. konw.

Każda pacz 
K S *  O s t r z e ż e n i e

pod „0R Ł E M “
dowem Korneuburgu 

Austryi.

ozątkę i winietę któremi naczkl i»  ̂ ® zatem okonomowic raczą przy zakupnie baczyć na pie-
neuburgskiej. paczka jest zaopatrzona, oboje przedstawiają firmę apteki obwodowćj kor-

« ł ó w » y  i O a . l c y ą

z-VżachKU’i dychaw'.c® * obrzmienia, tudzież ból w piersiach, 
C e n a  l  Cachl w stawach i cierpieniach gardfa.

1 z ł r f  1 Z lr- 3 0  k r . ,  z zapakowaniem do prze-

w B ia łe j  u C. Stampla. 
w B u c z a c z u  n Nęekiego aptekarza.

-  tfa  Niedzielskiego.w Bochni u PaW-  „ * ^ —  
w h Ia I  olrii u Karola Schaffran.

.    W  C z e r n lo w c a c h  u J. !Sohnitzla.
Skład dla I w Cieszynie u E. Schrodera.

Barankiem k o w a  w aptece M o lę d z iń tk ie g o  p o d |w Dolinie « Józ- Trauenfelsa aptek
--------------- — — ( 1 68- 1- 6 )  l w D z ik o w ie  u J. Brudzińskiego.

1 j a b lo n o e  F. Hladnego. 
J a r o e ł a w łn  "  Ign. Baiana.

(83) „  „  I w K o ło m y i u N o w ick ie j aptekarza.

we Lwowie u Franciszka Tomanka.
W L e ż a j s k u  u J. Hirschfelda.
W Mielcu u M. Jamrugiewicza. w o tatusia wo Wie n I rr„ '  V"------*
W Myślenicach u A. Łowczyńskicgo. w Stryju u J. S i d o r o w t l T apt'
w Nowym-Targu u L. Kamieńskiego, w Tarnowie u J. Jahna
“ ”  pm-Sąc

wdowy.

u , »

w O s t r a w ie  a io r .  o A .J ^ tr , ,b .k i ,g u  w T arn o p o l,,11.  APMor.wttk łr*’ 
a  P r z e w o r s k .  . 8 .  K , . ,™  -  W U . K Ł

H A S I O M
n a  r o k  1 8 5 7

iB L io i i i  H e r
w Wrocławiu

I w jŁoiomy* -  ~ wF«3Karza.
( 3 - 6 ) Iw  KałUBZU u Schlesingera aptekarza.

1 w e L W O W ł e  n Konst. Iskierskiego.
u Bierzeckiego i Webera.

S e w e r a  1" ^ ^ ° ^ ^  * ^pców,K iro h m ay era  i S yna w Krakowie al
no nastąpionćm obonólnz TL 7 .

u F. Kuhna. 
w Przemyślu u Gaidetschki i Syna.

„ u Edw. Machulskiego,
w Rzeszowie u J. Schnittera.

Hein-

w y iIeUo2°e n B. Wontorek8wdowy. 
2 a le sz o z y k a o h  u Joz. Kodrębskie- 

go & Comp.
którzyby sobie życzyli podjąć skład tegoż raoza <nV „ j o . , "  ,  ,,

a u v i » — » , . , -  - -  -- u r a a o w i e  albo tćź do S k ła d u  g łó w n o -p rz e s w łii-^ ^  ^ X  g l  wPr08t ®H>o do
zaraz, po nastąpionćm obopól n y  porozumieniu w czasopismach ku wiadomości p u b ^ ° j  pX niW ”

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedxialoy.

y  -------------------------------- - J
dostać można bezpłatnie w handlu A lo jze g o  S c h w a r z !  
w Krakowie przy nliey Grodzkićj pod L. 225 i 6. — Obuta-119 
lunki na też nasiona wyż wspomniony handel przyjm ie i jaki

I 20I

"Wyg. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaum.

Stan ciop. 
podług 

Roaumira

najspieszniej załatwia.

powietrza
względna

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O flrn v w r

Kierunek 
I natężenie wiatru Zjawiska

napowietrzne
Zmiana ciepła 
w ciąga dnia

W  Drukarni C n sa ,

w. pn. wsohodni słab pogoda z chmarami
p o g o d a  z mgłąschodni głąby — 0*6w.pł. w chmurno

CtmpHfiiki Aniom n ^ i u  drakami,


